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TREŚĆ: I. Z Dorpjtfłdego i^akladu farmakologipinego. ZALESKI: Przyczynek do prób życia noworodka (C. d )  — II. CYBULSKI: O hypno

zdanie z 122 ekstrakcję zaćm schyłkowych z otwarciem torebki za pomocą szazypeżyków torebkowych.— IV. Odcinek. JABŁO NO W SKI: 
Szkiye sanitarne z P e r s j i  jC.ifL)-'— ILGOWSKI: Listy z „Zachodniego kraju11 VII. — V. I f i g i j i A e m i j o l o g i j a ,  Póh'cyja lekarśkw. 
EJ1J135R1ÓS: Leczenie waglika. — S P IE S S : Kolonije wakacyjne. — VI. Wiadopmści bieżące.

I. Z Dorpackiego Zakładu farmakologicznego. 

Przyczynek de prób życia noworodka.
Podał

Dr, Stanisław Szczepan Zaleski.
Asystent Instytutu farmakologicznego Uniwersytetu i Docent Instytutu 

-'weterynaryjnego w Dorpacie.
(Ciąg dalszy. Patrz Nr. 31).

Szczegóły co do każdego ze zbadanych przypadków 
pomieszczone są w następujących protokółach.

A. M artwo narodzone dzieci.
I.

Płód 8-miesięczny, martwo na^swiat wydany. Oba płąoa 
patologicznie niezmienione, w stanie zupełnej atelekt&zy, cie- 
mno-brnnatnej barwy, niepodatne. Brak wszelkich zjawisk 
gnicia. Pogrążone w wodę idą szybko na dno. Żadnych oznak 
marmoryzacyi. Powierzchnia przekroju sucha.

A . Ozf f i f f l Bl ni e  s u c h e j  i sj foty.
Odważono 20,2730 gjin.
Strata po wysuszeniu 17,8521. „
żartem suchej istoty 2 4209 „ czyli 11,94%.

B . O z n a c z e n i e  ż e l a z a .
S p o i f l c g i  20,2'?8Ó grm.

W olumetryczuie-otrzymano: 0i,00ł-86 grm. Fe.
Titr kam eleonu:- 0,000455 
Zużyto „ : 4,10 sz.em.

zatem w świeżej istocie płuc 0,0092''/$ Fe.
a w suchej „ 0,0770% „

II.
8-miesięczny płód, obumarły na 2 — 3 dni przed poro­

dem. Przyczyna śm jerSj kiła. Oba plącą oiemno-czekoladowo- 
brunatne, w stanie zupełnej atelektazy, bez wszelkich śladów 
mannoryzacyi. Pogrążone w wodęs isją npi»«s£ahą na dno. 
Ślady punktów kostnienia w nasadach uda. W  celu wykazania 
wpływu imbibicyi krw ią i g n S a  na zawartość żelaza trzy­

mano oba płuca w ciągu dni lOciu w nrezmienianej k»vi 
odwłóknionej. Barwa iel) w skutek tego stała się więcej cie­
mną, woń nie do zniesienia, a w tylnych częściach pojawiły 
się gdzieniegdzie lpzsiane pęcherzyki gązowo pod opłucną, 
1 wtg&y szły oba pługa wodzie na dno, ‘jednakże bardzo 
powoli i w pierwszej chwili utrzymywały się na powierzchni 
wody. Powierzchnia przekroju zupełnie Sucha. Pęcherzyki pod 
opłucną; znikają po nakłuciach pzpilką. .Brak wszelki trze­
szczenia.

A. O z n a c z e n i e  s u c h e j  i y j o t y .
Odwalono 24,0243 grm.
Strata po wysuszeniu 20,8959 „
zatem suchej istoty 8,1254 „ czyli 18,01%.

B. O z n a c z a n i e  ż e l a z a
Spopielono: 24,0£tl3 grm.

Wolumątrycznie otrzymano :Y ,00372 grm. Fe.
Titr kameleonu: 0,800454 
Zużyto „ : 6,00 sz.om.

zatem w świeżięj istocie płuc 0,01jg|fr', Fe.
a w suchej 0,08-72%

III.
Martwo uradzony płód 8-miesięczuy. Sekcyja sądowo- 

lekarska. Płuca zgniłe, eiemno-brunatnej.barwy,, obfiaie usiane 
wiekszemi i mniejszemi pęcherzykami, zależnemi Id  gnicia, 
pływają., Marmoryzacyja nie do rozpoznania,

A. O z n a c z e n i e  s u c h e j  i s t o t y .
Odważono 2.|,t)I)72 gr.
Strata po wysuszeniu 22,2662®,,
zatem suchej istoty 3,3010 „ cjyli 12,91%.

B . 0  z n a c z e n i e ż e ł a z a.
Spopielono: 25,5672 gnu.

Wolumetryczuie otrzymąno: 0,002317 grm. Fe.
Titr kameleonu: O,Q0Q515 
Zużyto „ : 4,50 sz.crn.

zatem w świeżej istocie płuc Q|0Q91% Fe.
a w suchej „ „ ‘ ł'0,0705%  „
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IV.
W zupełności donoszpnp dziecię,' obumarłe na kilka 

minut przed pękuięcióm pęchfcrzg i porodem. W  pArę godzin 
po porodzie próliewano t. z\v. wrfiań S L u R e g o , bez wszel­
kiego jednakie skutku. Oba płuca ciembo-fioletowo-ezerwo- 
nawój il%fwy, atelektatyczno, robią wrażenie wątroby. Żadnych 
zgoła śladów marmoryzacyi. W dolnym płacie prawego płuoa 
kilka naczyń pod opłucną silnie naatrzykniętych' , ciemno-nie- 
biaską krwią. W wodzie oba płuca iuą na- dno. Przy nacię­
ciach żadnego zgoła trzeszczenia. Z powierzchni przekroju 
z trudnością wycisnąć sic daje skąpa ilość krwistego płynu, 
bez w ie lk ich  zgoła pęcherzyków.

A . O ł j l a f f i l i i f f  k i c l f  j i s t o t y .
Odważono 68,4203 grm.
Strata po wysuigeniu 58,1 ® ! „
zateinSrsuoljej istoty 10;2815 „ czyli 15,03 %.

B  O z n a c z e n i e  żlfl 1 a z a.
Spopielono: (£8,4203 g ra . 

Wolumetrycznie otrzymano: 0,<>00942 grm. Pe.
Titr kamcleonn: 0,000454 
Zużyto „ : 21,90 sz.ern.

zatem w świeżej istocie płuc £(,0145% .Fe.
a w śńLllej „ „ W » io 0/o „

B . Ż y w o  n a r o d z o n e  d z ie c i .

V.
Dżieeię z 8go miesiąoa wcwuatrzmaciczpe.go życia, żyło 

przez tj godzin. Oba płuca jaśno-łminatimwe, na dotyk dośe* 
napięte i sprawiają wrażenie atełektazy. Z iH nJol objawów 
gnfcia, żadnych zmian patologicznych. W środkowym piacie 
prawego i w7 dolnym lewego płuca daje się wykryć kilka. 
njewielkieh ognisk marmoryzacyi. 'Oba płuca opadają w wo­
dzie na ino . Powierzchnia przekroju sjrfła. Brak punktów 
kostnienia w najadach udowych.

A. O z n a c z e n i e  s u c h e ,  i s t o t y .
Odwafmio 26,0188 grm.
Strata po wysuszeniu 22/6312 „

n zatem suchej istoty 3$>87g „ czyli l * 0 M b.'
B. O z n a c z e n i e  ż e l a z a .

Spopielono: 26,0188 .grm.
Wojumetrycznie otrzymano: OfOOŚTS grm. Fe.

Titr kpwftlemiu: 0,000455 
Zużyto „ : sz.cm.

zatem w świeżej istdcie płuc 0,0143% Fe.
a w suchej „ „ tJ,lggig °/0 „

VI.
Z upełni^ donoszone dziecię. Żyło dni 4. Przyczyną 

śm ierci: ostry obrzęk mózgu (Hy&rooephalus (i.&utius). Oba 
płuca. 4;iemno-różoWoWfzerwoiti5, wyrażiiie marmurkowane, 
utrizymują się powierzcłmi wody, trzeszozą słabo przy 
nacięciu. Na powierzcłmi rozkroju niewielka ilojść krwistego, 
pieniącego się płynni.

, A. O z n a c z e n i e  s u c h e j  i s t o t y ,  g 
Ocłważono 59,4460 ,grm.
Strata po -wysuszeniu 49,4335 „
zatem-"śTrchój is-tot^ 10 ,01^8  „ czyli 16jS4°4 -

B. O z n a c z e n i e  ż e l a z a .

Spopielono: 5flI',44G0 grm. 
WoluniptryozitrtPptrzymano: 0,01191 ,grm. Fe.

Titr kamei eonu: 0/100459 
Zużyło „ : 25,96cm.sz.

zatem w świeżej istocie płuc <0j€204% Fe.
a w suchej „ „ 0,1212 °/0 „

VII.
Zupełnie donoszone (Jztgcfiffl zmarło w 5 dniu po poro­

dzie. Sękcyja w 8 godzin pa,śirne2cii Anatomiczne rozpoznanie: 
Beri- etTEndoarteriitis circumscr. arb. umbilic. d ex tr , Pneu- 
moma lobaris sinistra, Pleuriiis septim  sin. Zdrowe płuco 
rózowo-niefueskawćj barwy, marmurkowane, pływa swmbo- 
duie. Chore, zwątrobiułe płuce ciemno-brunatno-czerwouawej 
barwy, opada w wodzie na dno. Obu płuca zupełnie świeże. 
W neskaeh zawał moózattów (harnsaurer Infaret). Punkt 
kostnienia «nasady udowej 5nnn. w średnicy. Chemicznemu 
rozbiorowi poddano oddzielnie zdrowe,a oddzielnie jjhore płuco, 

a) Z d r o w e  p łu co .
A. O z n a c z e n i e  s u c h e j  i s t o t y .

Odważono 29,7270 gnu.
S ira$ |’ po wyduszaniu 24,5g00 „
zatćm suchgł istoty 5^2270 „ Wyli 1 7 $ !  %

B . O z n a c z e n i e  ż o 1 a z a.
Spopielono: 29,725(4 grm. Fe. 

Wolnńi'etrycznie otrzymano: OpWWSfr grm. Fe.
Titr kaln j e o n u : Q,O0O4q?P 1 „
Zużyto „ : 14,06 sz.cm.

zatem w7 świeżej istocie płuęa 0,0215 7„ Fe.
a w suchej „ „ 0,1^23% „

< (b) Z w ą t r c b  a ł e  p łu c o .
JH O z n a c z e n i  e**suchej i s t o t y .

Odważonej 29,71^8 grm.
Strata po wysuszeniu 24,9425 JĘĘm
zatem^4uchej istoty 4,7703 „ ożyli 16,05°4.

B . O z n a c z e n i e  ż e l a z a .
Spopielono: 29,71^8 grm. 

Wolumetryeznie otrzymano: 0,00517 grm. Fe.
Titr kaineldonu: 0,000455 „
Zużyto „ : 12,SS>sz.ęm.

zatem w świeżej istocie płuca 0,0192% Fe.
a w suchej „ „ 0,11¥7% „

VIII.
» JPłuca zupełnie zdrowego, dorosłego meżyzyzny, przez 

pośW ał-głow y zamordowanego i prawic nagle zmaidego.
A . O z n a c z e n i e  s u c h e j  i s t o t y .

Odważono 5,7448 grm.
Strata po wysuszeniu 4,5488 „
zatem suchej istoty 1,1960 ez}7li 20,82%.

B. O z n a c z e n i e  ż e l  a z a.
- 'Spopielono: 5'S;6345|grm. 

Wolumetryeznie otrzyłnano: 0,017|®p grm. Fe.
Titf kameteonu: O,0§O4S5 „
Zużyte „ : 30-,25cm.sz.

zatem w świeżej istocie płuc 0,0333% „
a w suchej ., „ 0,1599 % „

Ś r e d n i e  i lośc i .
A. D la  m a r t w y  cli n o w o r o d k ó w .

Suchej is to t^  w płucach 13,22%,
Czystego żelaza w świeżej istoeie płuc (3 0110%

„ „ w suchej „ „ 0,0S5A%.
li. D la  ł f y w y c h  n o w o r o d k ó w .

Suchej istoty w płucach 15,87 %
Czystego żelaza w świeżej istocie płuc 0,0188%

„ „ w suchlj „ „ 0,1184%.
C. D la  w s z y s t k i c h  ż y w o l i a r o d z o n y c h .

Suchej istoty w płucach 16,86%
Ozystego żelaza av fsWifeżej istjil&e- płuc 5 0 ,0 ^ 7 %

„ „ w >nch.',| „ „ 0,4266%.
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Dla większego uwidocznienia zeStawiońo powyżej przy­
toczone rezultaty i średnie ilości zarówno dla wewnątrz- jak  
zewnątrznmcioznego życia, z włączeniom przypadku zupełnie 
zdrowego, dorosłego człowieka, w następującej tablicy:

Z tablicy powyższej w y sik a :
1. Ze Mirówno odsetna ilość suchej istofy^jak  i od- 

setna ilość ."żelaza o wiele niższą jest wT płucach dziąci, które 
nie oddychał}', aniżeli w płucach diieci, które oddychały;

2. że różnice te szczególniej są wybitneiai przy poró­

wnaniu odsetnej ilo,ś«i żelaza, przypadającej Im suchą istotę 
płuc każdego pojedynczego przypadku;

3. żo porówanie średnich ilości dla wewnątrz i zewnątrz- 
maęićznegp *ż»$ia czyni te  fóżnice sz.ezegóhnej widoeznenii;

4. -że z wiekiem płodu, względnie dziecka, zwiększa się 
także stopniowo i przyrost żelaza w w c tE B  co daje się 
także zauważyć i dla suchej isto ty ;

5. że itóSć żelaza w płucach dofosłego, zupełnie zdro­
wej 'osoby, porównane z odpowiednieiui iloSętiami całkowicie 
donoszonego, żywego l^pworodka, wykazują stosunkowo nie­
zbyt rażące różnice;

Łpffiże chorobliwy stan płuc (jPi&imonia hhoyi.s i zdaje 
się stosunkowo niewiele wpływać na ilość żelaza w tym oiv 
ganię noworodków, wifśjćj jednakże na ilośti. suche;]* istoty;

7. że warunki do nasiąkania tkanki plutwiąi krwią zdają 
się wcale nie wpływać naj ilość żelaza w tym organie;

8. żp „próbii płuc na żelazo" ’) nie stoi bynajmniej] 
w sprzeczności z wynikami imiycb prób płucnych (hydro­
statyczna., marmuryzacyj;*),:

9. że ilość 'Żelnzfi w płpbitch zależy bezwantnkowo od 
oddychania tychsią i zdaje 'się wzrastać w stoMtmku pnaatiytri 
do czynności organu. (Dok. na.st.)

I!. 0 hypnotyzmie ze stanowiska fizyjologicznego.

Napisał Frof. Dr. N. Cybulski.
(Dokończenie. (*Patrz Nr. 3 1 $ ^

Na zakońcaeiiie zmuszony jestem powiedzieć jeSJcze 
parę słów o-t&k zwianym p o d d a w a n i u  m y ś l a ł W&tggcstion 
n m d a l\  które dzisiaj może najbardziej zajmuje mnyśly roz­
maitych hypnotyztrów i publiczności. Ma ouo dowodzić., że 
myśli, powstające w głowie magricty zera, mogą bezpośrednio, 
to jest nie objawiając. się w żaden znany! nam sposób na 
zewnątrz, oddziaływać na mózg hypuotyka, i w -skutek tago 
budzi# u niego naraź tę sanie myMi, które wirują w mózgu 
bypnotyzera, i ze*. liypnotyzer może w myśii nakazywa# 
hypnotykowi wykonanie pewńtcłi czynności. Odległość' przy 
tych doświadczeniach nie ma odgrywać żadnej roli, tak że 
wpływ tęp może jednakowo -się odbywać, tak w obecności 
hypnfflyka, jak  na odległo*?! kilku, kilkudziesięciu lubtkilku- 
set i więeśj kilometr iw. Pomijając wszystkie hypotezy, na 
podstawie których rozmaici autorowie s ta ra ją c e  te zjawiska 
wytłumaczyły nie.możemy w niob widzieć nic innego, jak  
na nowo\się budzącą kwestyję jasnowidzenia, tylko watowej 
pfłtac i, ubraną, do pewnego stopniir w szatę nowoteesu^ch 
poglądów naukowy eh. I rzeez}rwiście w opisach tych z j a ­
wisk napotykamy fakty, których w żaden sptfipb nie mo­
żna wytłumaczyć na podstawie poddawania myślą i w ogóle 
na podstawie proponowanych teoryj. T ak 1 np. 1 Ochorowicza 

jogo daębh pod ty tu le #  De la sac/r/estion nićntale na str. 
5|5%ji 154 (ą także w ii/uych m iejscach^ znajdujGiny ustęp 
następującej trllc i. 'fft-.Ochorowicz prosi pewną ■Sonmambuli- 
stkę, aby opowiedziała, w jaki sposób on spędził przeszły 
wieczór i noc. sSonmambuiistka odpowriada mu: „Pan pisałeś 
cały wieczór: nie bylyto jednak listy, ponieważ widzia­
łam duże arkusze papieru; pan nie czytałeś żadnej książki 
lecz przez cały ozas pisałeś; pojeni o godzinie 11 poszedłeś

') P6  niemiecku mam ją zamiar nazw ać wprost © ln em  sło­
wem : Eiscnlungenprobe.
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Ba spoozynek, lacz nie mogłeś spad; jeszcze raz wstałeś,
przechadzałeś się po pokoiu, paliłeś papierosy  nakoniec
o godzinie j.ierwszćj zasnąłeś pan i wstałeś' o godzinie 7ej 
rano.pNie p ^ w n a ż j  P. Oehorowic-z znalazł, że wszystko było 
opowiedziane bardzo dokładnie, z tym tylko wyjątkiem, że 
poszedł spać n i$ K  Ile;, ie-oz o 3_kwadranse na 11 i w końcu 
dędaje, że panna S. nie miała najimiiojsaój wiadomości ani
0 jego mieszkaniu, ani o jego nawyknieniaoh i ifr mieszkał 
w odległości 1 kim. 1 typndtyczka wieg nie podała żadnej 
myśli autora, lecz okazała się wprost jasnowidzącą) w fiśm 
samem znaczeniu, w jakiem lfeumiąno jasnowidzenie przed
oO—-40- laty i więcej. Na podobne fakty w pierwslej po­
łowie bieżącego StnlRia wciąż zwracali uwagę rozmaici 
niagnetyżerowiu, le'Cz ilekroć fakty tą miano przedstawić 
w obec przedstawicieli nauki ofrtyjalnńj, jak  ich nazywa 
(Jehorowiez, tyle razy doświadczenia te się nie udawały; 
(faktów podobnych nic nJflżna było stwierdzić i wychodziło 
na jaw, że albo sami magnet/Bbsowie byli ofiarą łatwowier­
ności włainej, albo mieli zamiary oszukać innych. Najpra­
wdopodobniej 1 w nowszych doświadczeniach Kej kategnryi 
rz*ecz się ma tak samo, przynajmniej do dziś dnia nie znaj­
dujemy faktów takich, które By nie budziły wątpliwości pod 
względem dokładnc&oi obserwację. Wl ogóle można ' powifM 
dzieć, że w miarę ziustosowania ściślćjszjmh metod bada­
nia objawów hypnotycznych ilość faktów, któreby można 
bjdo zaliczyć do kategorji zjawisk, wywotywanjmh przez 
poddawanie myślą, z każdym dniem się zmniejsza. Przyto­
czone wyżej spostrzeżenia Bergsona i innych nie wątpliwie 
dawniej zaliezanoby do zjawisk tej kategoiyi; dziś lównież 
nie wątpliwie wiemy, _że hy-pnotyoy, dzięki mulczulości swoich 
zmysłów, pochwytują takie zjawiska, których w stanie pra­
widłowym pochwycić nie jttótlśmy zdolni; dalSj wiemy, 5». 
pewne, czynności hypnotyków, tak w stanie- hypnetycznym, 
jak  i w stanie czuwania można nawiązywać do innych zja­
wisk i w sk.*ek tego możemy zrozumieć,.. takie fakty, jak 
usypianie przez telefon lub z odległości, jeżeli hypnotyk wie 
lub przj ims^Cża,. a  nawet nieświadome oąjżuwa, że hypno- 
ft/u r  będzie go usypiał o pewnój godzinie. Przy wszystkich 
tych zjawiskach poddawanie i samopoddawtuiie o<Jgrywra bar­
dzo ważną rolę i o bezpośrednim wpływie myśli mowy być 
nie mole. Kównież musimy wyłączyć wszystkie zjawiska, 
wywołane przez, rzekome poddawanie m yślą1 w obecności 
liypnotyka, ponieważ tu lij-pnotyk p g y  odgadywaniu zamy­
ślonego wjtuzu, przy -wykonywaniu nakazanej w myśli czyń-' 
n.ości może się posługiwać pewuemi ruchami 1 ab innymi ob­
jawami, towarzyszaiemi każdej myśli hypnotyzora, których 
ostatni może nie odcżuwaf lub na które nie zwraca uwagi. 
Pm wyłączeniu tyfh wszystkich faktów, pozolstaje.Stosunkowo 
tylko luwdzo nieznaczna ilbść takich, których na razie w ^en 
apdsłób wytłumaczyć nic można; lecz wszySkie te fakta, 
l<M#j/feszez.e raz zaznaczam, są bardzo nieliczne, spostrzegano 
wśród takich warunków i tak niedokładnie, że stanowczo 
n n  pbclobna im przyznać- najmniejszej nnnkowej -wartości
1 co nąjwiętśj megtybj' one pbshiżyif^pjSźyw iście pr^ed ogła­
szaniem) za punkt wyjścia dalszych więcej dokładnych ob- 

igenm pyj. Trzeba, jednak przyznać, że w ostatnich czKsŁfch 
praktykowany w litóratnrze hypiiotycznej spjosćb ogłaszania 
nic dokładnie Zbadanych faktów uprawnili do pewndfeo sto­
pnia smni przedstawiciele nauki- „oficyjalnej" i w pierwszym 
rzędzie E.ichet61) i Beaunis.rP ierw sz^ ohóątj udowodnić bez­
pośrednie przenoszenie się myśli z mózgu jednej osoby do 
móżgn drugidL zastosowały przy badaniac-h tej katti&oryi me­

todę. statystyczną. Doświadczenia polegały na tern, że badana 
'asoba odgadywała kurty, litmjpTnb wyrazy, Inb pewne płyn­
ności, raz, gdy ba (Ucz sąm o tern myślftł, drugi raz, gdy
0 tćm, cwnuano wykóhać, nie wiedział. jJosŚ trafionych przy­
padków p ierw s^j kategorji okazała się. znaczniejszą podług 
Kiclffetoi aniżeli na .-podstawie fjeoryi .prawdop&aebieńfstwa wy­
padało. Tu jednakże zauważyć jpdeży, że przy»'ty|jh doświad­
czeniach nie uwzględniono jednej okoliczności, a mianowicie, 
źe teoiy.ja prawdopodobieństwa może być zastosowaną tylko 
wted^j gdy ilość przypadkćjr jest bardzo znaczną, i że za­
stosowanie "jęj nie ma żadnego znaczenia dla małej odgrani­
czonej lic.zbj7, przy tótn jeszcze niejednakich przypadków. 
P ro jw  •*) zwrócił uwagę na tę stronę doświadczń E.icheta
1 wykazał, że one bynajmniej nie m(Vgą służyć za dowód 
bezpośrednipgvo w7pływ7u myśli. Nie przeszkodziłd- to jednak 
zwolennikom poddawmnia rnyśjjj wykonywać dalej podobuych 
doświadczeń i w jeszcze niniejszej ilości przypadków7 ob.s‘er- 
wowanycb widzni^Mowód tego wplyWu, jak tojnp. znajdujemy 
u Ocborowdczą (1. c.). Beanniś’,; po ogłoszeniu sw7oich spostrze­
żeń, w7 których wyraźnie zaznacza, że podobnych zjawisk 
nie obserwował, ogłosił u stępu jący  fakt, obśferwowany razem 
z Drem Lićbe&ultem, na pewnym m-lodytn hypitotyku. Hj7- 
pnotykowi we śnie poddał L., że po obudzeniu się ma wy­
konać czyńnoż^ która niu będzie nakazana w myśli przez 
obecnych. Wtedy Beaonis napisał “ i kartce papieru ótówkiem 
następujące słowa: „pocałować kuzynkę". >Slow'a te pokazał 
obecnym --‘ospboni z prośbą, aby je przeczytały w myśli b e z  
wyinawkuńa słów7; potem powierzono poddanie i obudzono 
liypnotyka" W kilka, eliwdl po obudzeniu hypnotyk slji, uśmie­
chnął i zakrył twarz rękami; to powtarzał kilka razy. Na 
zapytania z początku ni-e odpowiadał, potćm na prośbę Beau- 
nisa, abj- mu na. ucho powiedział, o czóm ntyśli, odpowiedział: 
„o ])|calow7aniu kuzynki" i zaraz wykon#! poddanie

W ltykl ten, jal^kolwdek ciekąwy, nie może jednak służyć 
za dowukl, że poddanie odbyto się tylko za pomocą myśli. 
Kagamprzód bypnótyk był dobrze wyćwiczony i prawdopo­
dobnie nie pierwszy raz podobne doświadczenie wykonywał, 
powtóre zadanie bjdo napistóe w7 ol|enności bypnotj'ka i po- 
w-tarzane, w7prawdzie w myśli, przez innej [olej,by; hjspnotyk 
więc z jednej strony ińógl przeczytać to, co było napiśa*e» 
albo wprost albę z ruchów ?ołów7ka, którąto zdolność posia­
dają niektórzy nawet ł e z  liypnotyzowania, z drugiej zaś mógł 
Spzfcc jak czytały inne 3R»by, wiadomo bowiem, że nie­
które/osoby nie innieją w7 myśli czytać i zawsze cliociaż pn
i-iclni w7ymawia.ją wyrazy; jednćm taowóm tnanfl oirij7 sze­
reg zjawisk, któro m o® ; wskazać czogo od bypnotyka żą­
dano. W każdym razie przyznajemy, źe zjawisko to jest 
bardzo eiekawm. Otóż zdawałoby się każdemu, że teraz do- 
pierp Bennnls wozpoeznie badanie, będzie modyfikował wa­
runki i ostatecznie wyjaśni mechanizm zjawiska; stało się 
jednak inHcżĆj, Beaunis zadow-olil się tylko tog-loS^niem 
faktu, bez uą, mniej szj7ch komentarzy. W skutek tego s%n 
fakt w tej postaci podany nie przedstawia żadnej wmrtośti 
i nic nie wyjs.śńia. Lecz władnie, ten fakt Beaunisa i wyżej 
wspomniane doświadczenia Rićhefa posłużyły do iieWnego 
stopnia za punkt oparcia dla imtych mniej ścisłych badaczów, 
którzy opisując najnieprawdopodobniejsze fakty, odwołują 
się  teraz do naukowej powagi tych dwóch badaczy.

Pomijają’!} więć.kwmstyję', że nie^najdujem j w7 znanych 
nam faktach fizyjologicznych najmniejszej podstawy nawet 
do przypuszozeuia podobnego wplyw7ii, do przypnszćżenia^e 
mag# pomimo dróg zwyczajnych, t. j. iterwów- i narządów



obwodowy oh, niołe się objawiać na zewnątrz w postaci ja ­
kiegoś ruchu w jakiemś środowisku wprosi z mózgu przez 
czaszkę, skórę itu nie znajdujemy tak ie  w zjawiskach hy- 
pnotyczuych faktów dokhuinjc zbadanych, któreby za 
przełiawiaiy. Oczywiście więq, Ae. nie ma najmniejszej pod­
stawy do tworzenia nowych teoryj i hypoiez, chociażby teoryi 
„zwrotnej zaini«imo$ci£I, którą ])odajc pehorowńez, a prze- 
clewszystkie.m musimy ściślej, dokładniej badać i sp o s trz e g ł 
same fakty. Ku podstawie zaś tych faktów, które do dziś 
dnia są znane, można- tylko jedno zrobić przypuszczenie, że 
naslczulośfc zmysłów u niektórych hypnotyków, przeważnie 
u histeryczdy może docliod/dć 'do takiej wysokości, o jakiej 
w obscućj chwili nie mamy wyobrażenia i że w skutek tej 
nade/nlo^fci liypnotycy pochwy tują takie; cechy zjawisk, któ­
rych prawidłowm zmyfisły nie odczuwają.

Już po złożeniu niniejszej pracy w redakcyi 
Lekarskiego otrzymałem 12 zeszyt lirwie de TłĘpnotismć, 
w ktrjfym znalazłem kilka szczegółów, stw ierdzająeych Jiie- 
które ’z przytoczonych wyżlćj poglądów na zjawiska hypuo- 
tyczrfb. Tak I)r. Ddboeufj ' powtarzając- doświadczenia Dra 
Gro.$seta (Iiev. de TlnjpnM. Nr. W) nad działaniem iui, hy­
pnotyków magnesów w ogól* i hypitóskopu w szczPgólmrśói, 
na podstawie ścisłych doświfp^&iśń przyszedł do wniosku, 
rówuież jak IT Dr. Grojsset, ż5 „ h y p n o s f c o p  z a s ł u g u j e  
n a s w o j !ą n a z wr ę , ] cc z 7d ł a d o ś w i a d e żVir j e s t  r z e ­
c z ą  ob oj ę t n ą  c z y  o I  j e s t  m a g - M e r a  r z c c z yw- i s t ym,  
c z y  t e ż  f a ł s z y w y m 11 (str. 3r2)), t. j. że działa także 
wtedy7, gdy zupełnie nie jest magnesem. W ogóle zaś auto­
rowi nie udało się stwierdzić najmniejszych zmian pod "wpły­
wem magnesów. Na stronnicy* 376 znajdujemy referat z pracy 
Dra- Yoisina rAction des medidcnnmts u disiemce ches 'daff 
lu/stero- epilrptiąues. AnndISs módico -psychologiąws. Stycz. 
18S7). Wnosząc z r&feratu |uflRi była wykonana bardzo ści­
śle z zachowaniem wszelkiej ostrożności, niezbędnej przy 
tego rodzaju do&wiadczeniaoh. Wyniki tej priKJy «ą następu­
jące: 1) (Pzialaiffe lekarstw z odległości trzeba zaliczyć wyłą­
czniefi o spraw poddawania; 2) Magnes-," przyłożony do cho- 
i’dg’a, gdy ten się nie domyśla,- nie wyywiera żadnego wpływu 
i odwrotnie, ustawioaiy7 podczas- czuwania przed oczyma cho­
rego, posiada zdolnoife przyCiągaiiia, a wńęe i to zjawisko 
zależy prawdopoflolmłe tylko od poddawania; 3 )Przykładając 
metafe: złótt*, srebro, rtęć lią^skórąjw7 rozmaitych okolicach, 
autor nie otrzymywał żadnych zjawisk, jężóli eliury nie wue- 
dział, jaki irietól był zastosowany i odwrotnie bardzo łatwo 
otrzymywał pewne zmiany7 w7 skutek poddawania; 4) Pominnf 
•źfe chory ‘był I w o  cznły na poddawanie bezpośrednia* pod­
dawanie myślą nie mi cło żadnego, skutku. Nakoniec, znajdu- 
J f t »  jeszcze następujący wyjątek z listu ęinwćota do Dra 
M elottl|®trounica 380): „Hipnotyzowanie nie jest tak n iH  
szkodliwe, jak tó starano 3'ię udowodnić; stan bypnotyczny 
jest o tyle zbliżony7 cło histeryi, że w7 peMnyc-h warunkach 
może również stać się'»zaraźliw7yni, jak  i ta ostatnia. Jeżeli 
medycyna w imie nauki i satnki zajęła się liypnotyzmem, 
to powinna utrzymać g™ ściśle w granicach swojej dzie­
dziny, 'posługując siifł nim jako środkiem terapeutycznymi 
i nie oddając go w.c|le w7 ręce profanów, mogących dopu­
szczać się rozmaitych nadużyć fc szkodą dla zdrowia publi- 
ezne-go. I
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tisme, 1’arig, 1S60. 44) D e l l i o S u f .  De la pretendu veille somnambu- 
liqne. Rev. 1’hilosoph. 1887, 2, 3. J S j  B e r n  l ie in .  1. c. str. 39. 46) Rev. 
Pliilbsopli. 18Sg. 47) D e l b o e u f .  Rev. PMjftopli. 1887, str. 2f7. 48) 
M e b n ę t .  .Rer. de Fliypnotkrne, 1887, Nr. 10, kw. strk 310. 49) T a r c h a -  
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W iesbaden, 1885. 60) De Fimaginntion 186®. 61) Revue* Philosoph. 
1884, Nr. 12. 62) Die E rk lą ru n g  des Gedankenl«sCns. Proyer, 
Leipztg, ?886.

III. Oceny i sprawozdania.

Medycy na wewnętrzna. 
I. P r i o r :  Rheumatismus nodosus.

P. zestaw iurezy pokrótoe literaturę tej rzadkiej stfeun 
kow7o lokalizacyi gośćca staw7owrego, niewiele więcej bowiem 
jak  40 przypadków jest dokładniej opisanymh i to przewa­
żnie przez niemieckich autorów7, podaje w niżej wymienionym 
czasopiśmie dwa przypadki przez siebie na klinice wr Bonn

(> s ie rp n ia  1SB7 r. PRZEGLĄD LEKARSKI.
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ob_s'arw.>wan«. Jak  wiadomo, zaliczają do zwykłych poni  
klań tej chorobjfj o ile je powikłaniami nazwać można, 
sprawy zapalne w błoniach surowiczych, jak osierdzia’, opłu­
cny, niekiedy występuje zapalenie opon mózgowych. Ze 
i błony śluzowe nie są wolim dowodem tego, towarzyszące 
gośćcowi nieżyty* oskrzelowe i obferwoWźme przypadki za­
paleń pęcherza moczowego. O wiele rzadziej bywają zajęte 
przyczepienia się ścięgien, ich pochewki i błony $cięgniste. 
W zwykłych podręcznikach niewiele o tej właściwej, lokaliza- 
cyi czytać można.

Z historyi chorób wyjmujemy tylko to, co się do tego 
powikłania odnosi: W pierwszym przypadku, w którym był 
nawrot choroby’, znalazł P. na tylnej powierzchni okoli® 
ścięgna Achilftsą, jukoteż na jego wewnętrznym i zewnę­
trznym Jbrz&i liczne małe guzki, wielkości pestki czereśni, 
jedne z nich większe, inne mniejsze, przy ruchach ścięgna 
się poruszające, przy’ ucisku bolesne. Skóra nad niemi prze­
sil walna, zijpełnie normalna. N& prawej odnodze jest ich 
bardz-o tluźo, PU iewój siedm. Badanie ścięgna czterogłowe-go 
wskazuje również wiele takich guzków, uwidaczniających się 
jako małe okrągłe wyniesłaści, wypukląjące skórę. Kolano 
samo zupełnie .wolne. Podobije; guzki znaleziono w miejscu 
przyczepienia się mięśnia trzygłowego do ólgcrTmon na ra­
mieniu lewem, po prawej strbnie tylko jeden g n z  na tylnej 
powierzchni. Śoięgna reszty® mięśni nic anormalnego nie 
p rzes taw ia ją ., Ponieważ były je s^ z e  inne objawy towarzy­
sząc,|s ostremu gośćcowi^stawowemirrozpoznano rhnnnatismns 
nodosHfi i zastosowano salietlan sodowy. Po zażyciu 29 gr. 
bolesność w stawącli ustąpiła, guzki c o m z  bardziej s>lę zmniej­
szały, a w bliżko 4 tygędnie chory opuścił zakład zupełnie 
zdrów.

i W  drugim przypadku był r.owfiież najzwyklejszy’ ostry 
gościec stawowy, bolasnost stawówCtylko nieco mniejsza niż 
w pierwszym przypadku, a guzki dość liczi^e usadowione po 
wewnętrznej stronie przedramienia, nad niemi skóra nifcbole- 
fsua, niezaczerwieniona, pfzejtuwalna, poruszające się przy 
ruchach ścięgien.

Z obserwacji tyoli wdasnycli przypadków i in­
nych przychodzi P. do wniosku, rhemnatisth.us nodosus 
jest -pryginalnem) wł&śłti wśrn, stosunkowo rządkiem um iejsc® ! 
wieniąm się gośćca wieloStawoweg<,v* Najwifcej skłonnym do 
tćj formy jest wiek dzieoięcy, z 27 przepadków Barlowa 
i W arnera 20 chory eh ilie przekroczyło 14go roku życia, 
jakkolwiek i młodzieńczy wiek nic jest wolny od niej, 
z dwóch bowiem przypadków Priora jeden chory miał 19- 
lat, drugi 13 zaledwie. Co dó pili, to męska jak  i żcsńska 
zarówno usposobiona. Czy forma ta guzkowa występuje 
tylko w7 pewibyfii okresie, fbśćca nie można na pewnie orzec, 
zddtję się, _że chętniej towarzyszą nawrotowi i to .gwałtow­
niejszemu.'’ Gb dt> symptomatologii gnzkóM  to ilość i wielkość 
ich u lega1 wielkim zmianom, raz są większe, raz mniejsze, 
raz występują pojedynczo, raz rozsiana, raz w grupach; 
trwanie jifa podcz-as choroby jest dóścjkrótkió,. a Kaleflość 
utrzymuje się tylko dopóty, dopóki trwa stan zapalny; ru 
ohy ścięgien nie zostają upośledzone. Kajczęśoiej nagabnięte 
bywają ścięgna mięśnia trzygłowego-i cztcrogłowegofa w dal­
szym rzędzie zginacze i miernie wyprostnę. paŁów u uóg 
i rąk. Rozpoznanie więc jest łatwe, rokowanie dobre, łjeezc- 
nie zawsze przaci4irg0śćeowe, a więc kw. salicylowy, a z now- 
Ś^y.ołi lekówr możnaby zaleciikantipyrynę, salol i t. p. (M im - 
chmer nledicinisehe Wochenschrift).

JL  K.
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Cliii urgija.
G. R i c b e l o t  (Paryż): 0  wycięciu macicy przez pochwę

Dotąd wykonano 30 razy wycięain macicy H3ez po­
chwę sposobem autora. Operacyja polega 'na oddzieleniu ma­
cicy i na leczeniu ranyj Metoda jego ma następujące korzy­
ści: 1) zapewnia- dokładne zatamowanie krwotoku a 2) skraca 
gżas 'trwania opcraeyi. W tym celu używą-R. do uciśołęcia 
szerokich więzadeł dhigich kleszczy do forcipneaury służących, 
które pozostawia w jamie miednicy przez 24— 48 godzin. 
Sposób ten ręzszerza pole dla h j ł i j t e r e i r t o mi i ,  pozwala 
bowiem na usunięitie macicy mało ruchomej Klaszcze pdzp- 
stawione wystarczać mają do drenowania (? Sprawozd.). R. 
jest zwolennikiem hysterektomii przez pochwo w każdym 
przypadku raka, albowiem|tylko sposób operowania za- 
b ez p ie cz fjp ^ H  ffiwiw-Bi elmroby. Twiąrtlzeliie zwolenników' 
amputacyi szyjki macicy wjprzypndkach raka części pochwowej® 
jakoby powrót choroby był równie częstym po wylusżczeniu 
całćj ntocicy jak i po amputącyi ą^yjki zbija autor twierdząc, 
że do wylliszczenia całkowitfSo za późno przystępowano
1 wykonywano je  zazwyczaj w najgorszych przypadkaeli. 
Ponieważ operacyja wyłuszczenia cąłej macicy' daje eorąz to 
legsze wyniki ( L e o p o l d  slracił na 26 przypadków7 2, Kl o t z  
na 17 przypądków7 nie miał pizypadku śmierci, R i o l i e l o t  
na 10 przypadkówRstracił 3) radzi autor rozszerzą®® szeteg 
wskazań do tej operacyi na przypadki dobrotliwych nowo­
tworów (bolesne krwawiące mięsaki), które dadzą się wyjąć 
drogą miednicy' bądź to w całofeii bądźto w kawałkach, na 
niektóre przj7padki tyłozgięcia macicy7, .w których inne spo­
soby leczenia zawiodły, na uporczywe przypadki wypadnięcia 
macięiy,»gdzie zabiegi linaplastycjme zawiodły? wreszcie przy­
padki wynicowania M m e y  i nerwobólu inaciczno-jąinikowego. 
( D z i e n n i k  Z j a z d u  cli i r u r  gó  w f r  a u c u s  k ileh , Iievue 
de Chirurgie, listopad 1B 6). B r. Barącs.

Łłr. F e r r e t  (Paryż): Z łam an ie  uda wessanie kestniny 
70go dnia po z łam aniu  wśród pojawienia się róży.
Młodzieniec 17-lełni złamał kosa udowo w środkowej 

3ej części; założono opatrunek wyciągający T i 11 a u x a. Po
2 miesiącach ‘zgejeuie było zupełni i ohoryj. chodził dobrze, 
w- tein dostał róży w miejscu pozbawłoneln pivyśkór.ka od 
plastra. W 6ym dnin przebiegu róży udo zgięło się pod kątem 
40° wr miejscu bvh?^> -złamania; kostnina znikła zupełnie 
a ruchomość odłamków Myła możliw7ą we wsz&stkieh kierun­
kach. Następnie. utworzył się w miejscu złamania ropień, 
który w y ®  żnioiłi rtójgierw ą-spiratorem a najtępnie otwartp, 
przyoz,erii oba odłamki kostne przydegałgj do siebiey gj|i’ny 
odłamek był obnażony na przestrzeni 4cm, Wykonano reąek- 
cyję odłamków7, ranę "ppatrzono jodoformem, a o d M g  usta­
lono. W 2 miesiące rana zgoila s ig a  zrobienie było znpfcłnóm. 
Przypadki podobne należą do rz ad k # jp ; najczęśfićf rozmieka 
powoli kostnina i znika z powodu złego odżywienia organi­
zmu. F. znalazł opisy7 3 podobpych przypadków; w jednym 
dokładniej opisanym przez S c l i i l i i n g s a  znikła kostnina 
u choreg* w 6m tygodniu w7śród prżębicgu duru bi-zusznego. 
F & r r e t  twierdzi, że jeżeli w przebiegu duru brzusznego albo 
innej choroby zakaźnój zniknie kostnina, musi kość być do­
tkniętą zapaleniem pi^jłr.ody zakaznój (Ostęp,e irĘe.ętimse'), 
którehMasami tpwarzysgsy chorobie a dla którego kostnina 
przedstawda żyzny' grunt do rozwoju. (Le Progres Medieal, 
listojjad 1886). I)r. Baraez.

Okulistyka. 
Dr. Th Kubl i :  PrzyczyneK do nauki o nagminnej ślepocie kurzej.

Spostrzeżenia autora obejinują ^20 przypadków7: w tćj



liczbie 241 lńężc-zyzn, 79 kobiet. Mężnzyzm zatem trzy razy 
częś& j ulegają temu zboczeniu wzroku, itffc kobiety. Wiek 
pokwitania i lata męskiej dojrzałości dostarczały najliczniej*- 

-szdgyo kontyngensu dotkniętych kurzą ślepotą. Najciekawszym 
z wyników autora jast spostrzeżenie, że itajwiększa ilość przy­
padków scłiodzi się' z czasem postu wielkanocnego, kiod-yto 
ludność rosyjska)* przestrzegając ściśle re lig ijw ło  rytuału, 
żywi się jedynie ohlebem, ziemniakami, kapustą i „kwasem“, 
a więc pokarmami ubogiemi w istoty białkowate. Zle odży­
wianie śię uważa więc autor za pierwszorzędną przyczynę 
tej ahoroby, podcż&s^gdy ifluym dotąd powszechnie uznawa­
nym czynnikom przypisuje znaczenie bezpośrednich bodźców. 
Zgodnie z tern przypuszczeniem miały przypadki kurzej śle­
poty wkrótce po ustaniu postu zmniejszać sjęfCo do liezby, 
a nawet zupełnie znikać.

Ze zmian towąriyśząoycłi cierpieniu spotykał autor tylko 
objawy zależne od złego odżywienia: łzawienie, nieżyt spo­
jówek, brak wszelkich zboczeń na dnie oku, a jako jedyny 
stały objaw, obniżenie, poczucia światła diehodząee niekiedy, 
do '/i o o prawidłowego. Zmiana w spc&óbie żyw ienia się wy­
starcza do szybkiego usunięcia choroby i czyni zbytecznym 
pobyt w ciemności. Po lekach skrzepiaj^dych, jak żelazo, 
a |j$n , nie widział autor dobry uh wyników, natomiast godzi się 
autor na-śjrpdek ludowy: — spożywante^gótowanej • wątroby, 
której-w  Ilości zwyczaj nic wyklucza z rzędu postnych po­
traw. ĘKjfąppH u. Bmweiggers Archiv j .  AttgenheiJhwnds).

Dr. Sroczyński.
D r .  P. S i I e x : Sprawozdanie  z 122 ekstrakcyj zaćm schył­

kowych z otwarciem torebki za  pomocą szczypczyków  
torebkowych.

Praca powyższa zawiera wyniki otrzyma-ne w berliń­
skiej klinice uniwersyteckiej przy* ekstrakcyjacli połączonych 
z wydobyciem torebki sposobem' Forstera za pomocą Skrzyp­
czyków zmodyfikowanych prż$z prpf. iechweiggera. W 122 
przypadkach 'rezultat przedstawiał się jak  następuje:
1) 'Bh z  wynikiem dobrym (V =  */6 i więcej) ożyli 72,9%
2) tff zaćm wfeórorzędnych „
3) 6 strat „ 4,97%

Biorąc za. podstawę wynik osiągnięty po pierwszej ope- 
racyi otrzymano następujmy szczegółowy rcżnltat co dd*by­
strości wzroku.

I. Z wynikiem całkowitym 81 =  66,4% :
V i   18 ócz
V == %4’ ............................... 30 „
'  =  \ .   ,-
V “/ 9’ 'n  ...................................' n
V — *7 2’ ' o ...............................................   n
x — "/ i’ /  o ...................................................... .........“ ____ n

8-1
II. Z wynikiem połowiczym 27 ócz — 22,3'%/ł ■

V =  % ■ . . /  . . . .13 óoz
V ■-= %......................
V  =.......... ...........................  I r
^ =  '4 - 4 .........................  4  n

27
III. Z żądnym wynikiem 14 ócz =  11,4%

V — m ........................... 4 óoz
V =  ............................ó „
¥  -  '■! 2’ / s ....................................................  n

V — 0 • • ........................... 3 {panrpldhalm.)
Jest to bystrość uzyskana bez korekcyi niezlgrności.
Z poWiklań doś{: cBSeem było wypadnięcie ciałka szkla­

O sie rp n ia  1887 r.

nego (16,2%), co autor przypisuje częścią odsłonięciu błony 
Szklistej (hyalmdm) przjryzdafaającćin słę nieraz wyjęciu ka­
wałka tylnej torebki, częścią puknięciu obwódki Zinna przez 
ucisk szcfypczyków na soczewkę przy chwytaniu torebki. 
W 21 przypadkach 2 =  16)3 G/0) przyłączyło^się zapalenie tę­
czówki z przebiegiem wszakże łag®dnyni.

Z liczby zaćm wtórorzędnych (123*6%) okazuje się, 
że wydobycie torebki nie chrom bezwzględnie od powstawa­
nia takowych. Co do latwftści cłiwjgseuia torebki szczypezy- 
kami, *8) na 122 przypadków jedynie tfciz zawiodło to narzę­
dzie (w przeciwstawieniu do 12f*/„ przypadków Forstera) oo 
autor przypisuje modyfikacji uskutecznionej przez prof. 
Sohweiggora1 {ząbki skierowane ku dołowi). (Knapps und 
Sbhiteigfjers Aróhw f .  Augeuhcil/t:). D r SnfcsyńsM. jk

I / .  Szkice sanitarne z Persyi.
Podał Dr. W. Jabłonowski.

(Ciiig dalszy Patrz Nr. 3 1 ).

Z tego co powiedzn.łem jawifem jest bardzo^ ;źe  trans­
port trupów perskich najprzód przez same icli posiadłości, 
a następnie i przoz terytoryjum tureckie, uważany wszech­
stronnie jest szkodliwym tak dla okolicy, przez którą się go 
przeprowadza, jak również dla osób wyłącznie zajmujących 
się tern rzemiosłem. Niedogodność ta jłfet powszechnie znaną. 
Lecz gdy tak władze adminiśtiiilcyjilfc parśkie, jak  również 
i rada sanitarna w Teheranie żadnych nieipoczynily usiłowań, 
aby narodowy fen z-wycząj pocłfeiągnfJć pod pewne regula­
miny, to przejawilie niemniej interesowany rzttd turecki, za­
stosowawszy na granicy pewne formalności, przynajmnićj 
w części doszedł do pożądanego celu. Odpędzając od granicy 
ten zbyt fifoktownj towar, zmus'zono jego wfeścicieli do ko­
niecznego wkładania go do blaszanych skrzynek, którfcu do­
kładnie zaluto>f|ile otrzymują pozwolenie do dalsssgo lrans-1 
portu. W ten sposób otwierając nowe źródło zarobku dla pe­
wnych klag ludnośoi, przyczyniono śie nie nialo i do tego, 
że dwa. miasta Kernianszncli i Kheremąbad stały się punktami 
gro.madzfliia się karawan, tutaj zaopatrujących się w wyma­
gane regulaminem blaszane skrzynki, i ztąd transportujących 
jŚfiuż jedną drogą ku granicy tureckiej do Klianekin. Znane 
przeniewierstwo perskie i pasyja przemycania stały się po­
wodem, że dla uniknięcia strat, adm inistracją san ita rn a  tu­
recka stworzyła nowy urząd rewizora, trupów, którego obo­
wiązkiem jeśt dopilnowanie, ażeby każda zadeklarowana 
skrzynka ztiwierała po jednym tylko nieboszefyk-u, za któ­
rego przewea przez granicę ngbiera się myto w wysokości 
lOu franków. Przekonano się bowiem, że skrzynka* nieraz 
zawierała więcej towaru, że* pątnicy udający się do Korbeli, 
zaszywali w siodła szczątki swych krewnych. Lub też znowu 
potłuczone kości zapakowywano w podróżne torby i dekla­
rowano jako zapasową-make. Czynią to 'zaś nietylko zwykli 
pielgTZyiTii, ale nawpjt i perscy 'dostojnicy, mianowicie icli 
damy, uważające feię za niedotykalne. Przekonano się o tern 
dowodnie w cąusSie .pamiętnych dla Iraku odwiedzin -Nalisz- 
eddin Szacha. Wtedyto urzędnicy sanitarni w Klianekin z nie­
jednym ciekawym spotkali się faktem. ®Gdy tiowieni cale gro­
mady kńfeiet dworskich jfoprzedigbne brzez gońców azerbej- 
dżnńskiołij przejeżdżały cjbok urzędu sanitarnego, strażnicy 
zatrzymawszy całą tę prącesyję, ku największemu zgorszeniu 
prawowiernych, zmusili damy do zejścia z koni i zadenun- 
eyjowana kontrabanda w istocie została odkrytą, poni&waż 
w kaźdem prawie biedzeniu znaleziono torby i skrzynki, za-

1 '..KZKGFA D LEK A KSK1. 443
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wierajS® ludzkie kości. Nse wiem, może to były resztki za­
służonych n Szaehynszaeh (królgj królów) hurysek. To tylko 
pewna, że skonfiskowane i dotąd p r ljz  nikogo nie reklamo­
wane, czekają w’ magazynach trupich w Khanekin na kogoś 
co się o rae upomni.

Po odbytej rew izji trupiegll towaru i po pobraniu myta, 
każdy z transportujących otrzymuje świadectwo zapewniające 
mu dalszy wolny iprąejazd przez terytoryjum turećkittf Tak 
zaopatrzone karawany wyruszają z przed magazynów urzędu 
sanitarnego, lecz z powodu że ten ostątni jesfijolożoiiy. mię­
dzy granica, i Khanekin, transport trupi nie jest w stanie 
ominąć miasta i przechodzi prżez ni®" z całym wrzaskiem 
i szJt|siem  rzędów końskich, jaki zwykł towarzyszyć każdej 
z podobnych prooesyj. Do niedawna jeszcze Khanekiu per 
przojńciu trupicdi karawan, bywała narażoną na te same na­
stępstw a co i niektóre? z wyżej wymienionych miast pćrskioh. 
Ciężlue choroby zakaźiimjak dur, ospa, dlau iec, bywały czę- 
stem następstwem przejazdu perskich pielgrzymów. Od czasn 
jednak wprowadzenia obowiązkowego przewozu zwłok w bla- 
szanycli skrzynkach ogólny st-an zdrowotny miejscowości za­
chował zwykł}' Ł ^ó j chaidjdctar, nie przedstawiając żadnych 
bSlzegóJiiych zmian, jakieby można było przypisać przejlęiom 
trupich karawan, tak, że opierając sic;, na wykazach statysty­
cznych panujących tu chorób zakaźnych w ciągu ostatnich 
paru lat, uwzględniając ich rozwój i stopień śmiertelności, 
wypada przyznać, że ani ich wybuch, ani też przebieg i za­
kończenie się, nie okazały.'jsię zśiteźnemi od wpływu-, jaki 
wywiera transport trupów do miej^bowości położonych w gra­
nicach P ersji. Przypisać ten można skrzynkom bfhszańym 
i większej <łz,ujmjg?i sanitarnej w Tureyi, która w tej okolicy 
odgfrywar nitsaprzeozenie ważną i korzystną rolę.

Dla zabezpieczenia mieszkańców arabistańskicgio Iraku 
od odwiedzin trupich karawan, administraeyja sanitarnA usi­
łowała wyznaczyć drogę od Khanekin do wybrzeży Eufratu, 
i zobowiązać perskich pielgrzymów do trzymania si|'jit}lM > 
zakreślonego szlaku. Usiłowania# te jednak okazały się pró- 
źnemi. Raz z powodu, że wzięto się ,do nich za późno, po­
zwoliwszy zamożnym ofiarodawcom perskim pobudować przy 
głównćj pocztowej drodze olbrzymie karawanseraje; a nie­
mniej też i z prz; czyny stale kontynuowanych napadów na 
podróżnych i łupienie nieraz całych karawan pr5»z awantur- 
nieźe plemionli koczujących Kurdów. Rząd nie mogąc podołać 
tym ostatnim, tolerował nawet’ przechodzenie trupich karawan 
przez stolicę prowiiiBfi — Bagdad. I dopiero wybuch przed 
16u laty .gwałtownej epidemii dżumy, zmus.il rząd do zbu­
dowania od strony północnej miasta obszernego karawau- 
ftr# jn , przeznaczonego na dom zajezdny dla wszystkiegcw'Vo 
przybywa z Persji. Lecz jak  rew iżyja trupów w Khanekin, 
tak i wzbronienie pfcewozu icli przez Bagdad, gdziąf.P^raewie 
również posiadają -•groby czczonych przez się imamów, wcale 
się nie podobało prawowiernym szeitom. Duchowieństwo za­
protestowało';* Sprawa weszła na drogę dyplomatyczną i pra­
wdopodobnie z powodu, że odor jej okazał się zb y t.ckliwym 
dla sterników kwestyj międzynąredowfch, pospieszono wy- 
módz da rządzie tureckim, ażeby, obostrzywszy ostrożności 
sanitarne, przyznał Persom prawo przewożenia swych niebo­
szczyków, choćby tylko przez jeflno z przedmieść Bagdadu, 
tłd tąd  miejscowość zwana Kazamich, ze wspaniałym meczetem 
imania Mnssy, okolica piękna sama przez Się, dzięki obszer­
nym lasom palmy daktylowej, stała się pnnkteyi przejazdu 
perskich karawan. Dla łatufrejSzego przebycia Tygrn zbudo­
wano nawet most łyżwowy, po którego przebyciu kiiruwńiry

zdążaj^  do MusSfeibu nad E ufratem ; tutaj opłaciwszy się 
drogo celnikom tnreckhn, po kilku godzinach dociągają, wre- 

■ saeip do K-erbeli, gdzie w ręge czujnych pośmiertnych opie­
kunów,^ składają przywieziony towar. Wydać pokwitowanie-, 
że nieboszczyk został dowieziony do miejle świętych, pobrać 
opłatę za odsprzedany grób i wrzucić zwłoki do ogólnego 
dołu, to rzecz jednćj chwili. „Caiirwadar1, i rodzina są zado­
woleni w przekonamu, że zwłoki po długiej podróży nare­
szcie sp jM ią  sobie spokojnie. Inaczej jednak zapatruje się 
na lęikwestyj duchowieństwo miejsc świętych. Gdyby bp wiem 
dla każdych zwłok zarezerwowano oddzielny-gąób, rzecz proĄta, 
że cała okolica tak przy Kerbeli jak  i Itojżefie, będąc już 
olhrzymićni emeiitąrzySkiem, wkrótce okazałaby się niedo­
stateczną. To t-eż zwłoki przywożone z Rersyi krótko tylko 
pozostają prze meczecie llusseina w Kerbeli. Bo niejakim 
czasie są w cichości zagrżćbywane całemi gromadami w po­
bliskich g ro d a c h  palmowych lub natóyezżyznej przestrzeni 
otaczającej tę miejscowość. Nedżeff zaś jako grobowiec pra­
wodawcy |,żeitów Aiego, j^sf*tylko dostępni; dlii'zwłok bar­
dziej dystyngowanych Peissów. Że zaś i ich ilość zc’/asem 
także wypełnia jgklepy m e^etu , więc dla przygotowania 
miejsc dla świeżych, dawniejsze już zwłoki bywają po prostu 
wyrzucane do w pobliżu leżącego jeziora. AYiidzą o tern 
wszyscy. Lecz uważa się za pr-hwdziwą herejyję wspomi­
nać choćby tylko o losie nieboszczyków w Nedżefie, po upłjfr 
wie pewnego okresu czasu nieprzedstawiającym żadnego 
interesu dla pozostałych w kraju rodzin. To jednak niego­
dziwe i tak niehjgijęniczne postępowanię *e zwłokami ze 
strony duchowieństwa szeinkiego odclawna powinno było 
zwróęić na siebie uwa^ęllwładz miejacowydh a głównie ad­
m inistracji sanitarnej. Bo nieglbboKie jezioro przelewając 
swe wody w licznie arozchodząoe się ztąd kanały, w suchych 
mianowicie porach roku zmniejszać zwykło swą przestrzeń. 
I wtedytęj. dno jeziora staje się* mgromną bagnistą powierz­
chnią, powiem nawet prawdżiwem cmentarzyskiem, na któ- 
rem obok dawnych kostnych sźejzątek nieraz daje sf£f do- 
strzedz i resztki świożych trupów, pod wplwein wysokiej cie­
płoty wydzielających wyziewy, których upływ  nie może po­
zostać obojętnym dla okolicznych tutaj koczujących plemion 
arabski ‘li. A i *dla entomologa przedstawia, się tu obszerne 
pole- do stndyjów. Miryjady owadów z działu Sarcpphafjhwnę, 
Glaciphagenąc i Tyrofilyphae ( ja k : -giro, Lw-ilia 2 -adnwrimu, 
Demiestcs JardariuS, Si/lpl^es, Phorą atterm a, l :yrof/Iyphus 
Icmyior, Mojinnuś^rotundatus. Sitrcophaya latcrs, Anthzeims 
muSe&rum itp.) gnieżdżą się i -żyją szczątkami '.phcego przy­
bysza i być może, że są jedną z licznych przyczyn sprzyja­
jących przenoszeniu się zakaźnych zaduchów. Co więcej, 
skrzynki bJ^TSne, wojłoki i rogóżki pozostałe po usuirięaiu 
z nich zwłok, óżćśto spotykałem w bazarze Nedżefu wysta­
wione na sprzedaż lub użyte do przechowywania jarzyn i roz­
maitych drobiazgów. Na to wszystko nie zwraca się uwagi, 
miejsca bowiem czczone są przeważnie 'zamieszkałe pi zeziprawo- 
wiernyek szeitów, u których wpajanie zasad utrzymania prze­
pisów bigiijenięznyeh ńygdlugb jeszcżte pozostanie próżnem 
usiłowaniem. »(C. d. n.)

Listy z  „Zachodniego kra ju .“

VII.
Korzystając z f$ąjbego przedemną rocznego sprawozda­

nia z czynności najstarszego z Towarzystw w prowincyi na­
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szej zaszczyconego wyłącznie nazwą GesarbkiegO, a mianowd- 
cie Wileńskiego Towarzystwa lekarskiego za rok ubiegły *) 
moifę szerszy ogól | M |  poinformować o jego działalności 
i życiu. DowiadujefnyDgityz niego, że w roku zeszłym liczba 
członkówr Towarzystwa wynosiła 226, przeważnie Izamieszka- 
łycli w Wilnie' lub w trzech przylfeglyeh g-ubemijach, z któ­
rych honorowych członków w cesarstwie było 9, za grani e£j 
4, członków rzeczywistych (Pio, członków7 korespondentów7 
w oesSirstwde 112, za granica 36. W r. ubiegłym wybrano 
kilku nowych członków7, a kilku znowu zakończyło życie. 
Zycie duchowe Towarzystwa zhznaezało się w7 posiedzeniach, 
których odbyło się w- r. 188# jedenaście razem z dorączjueln. 
Na nich przedstawiono prac i zrobiono powiadomień r&dwy- 
pacla więc po BftK na każde z ^losiedzfeń Towarzystwa. 
Z prac tjTh przypada dwie na sprawozdania sanitarnej sekcji 
Towarzystwa o roślinnym wojłoku i o potizebie założenia 
chemiczno-mikroskopioztpj ftracowni, a inne na kilku jednych 
i tych samych członków. P. W ysiekierski zawiadomił o ro­
ślinnym wojłoku i o uzdrowotnieOin W iłiuP p. Wygodoski 
przedstawił ciężki przypadek erythema exs%idativum multUfdrme 
Hebrrn- z zejściem wt wyzdrowienie, p.-Sternbo Ó symptomie 
tak zwanym Ejk&met, to ją łt o odruchowym skurczu stawu 
kolanowego wśród choroby mózgowej, jak  również o zasto­
sowaniu joclolu w7 ^lyftąryi. P. Załkind ąpraw-ozdanie z pracy 
Oppenheimera•.'Hfjnt&rsicćkimgen iiber den GonoQoćeus Neisseri, 
p. Iwaszkiewicz o Tetamis idiopahcns i o przypadkach du­
rzy oy brzusznej, p. Jundzili notatkę o leczeuiu ropnych za­
paleń opluony i o przypadku wułeehnięcia w krtań ofecągo 
ciała, p. Opitz o ochronnem lecJeniu ludzi ukąszonych przez 
wściekle- zwierzęta według -«spQ8obu Pastcum, prezos Towa­
rzystwa, p. Majewski, opowiedział o operacyi owaryjotomii, 
a wykonanej zaledwie prmz niego po raz pierwszy w Wil­
nie. Znany wileński okulista, p. Cywiński, zdał sprawozdanie 
o poselstwie do Paryża razem z żołnierzami 27 artyleryjskiej 
brygady ukąszonymi przez pfca wściekłego i przedstawił cho­
rego, na którym wykonano operhoyję ekstrakcji katarakty 
lińeamym spt^obem bez irydektomii i opowiedział jeszcze
0 17 taki oh przypadkach operacyi, które Sikończyły się po­
myślnie7, a p. Strzemiński Jgpisał przypadek idipsynkrazyi 
do wdisteliny, mów7ił też o zastosowaniu antlpirynu W7 ne- 
wrałgijaełj ocznych i podał sprawozdanie z lecznicy ocznej 
za rok 1^85: Towarzystwo za ofiarowane przez czlonkójh 
fundusze założył ej* pracownię do badań cjiemiczno-mikrosko- 
pijnych, którą otwarto dnia Igo stycznia 1887 r. Pro­
tokóły swoich posiedzeń Towarzystwo w r. ubiegłym wysy­
łało tak niektórym osobom prywatnym jakoteż i w zamian 
za nadsyłane mu pisma i "Wydawnictwa łicztiym infctytucy- 
,j«m. Środki ha utrzymanie otrzymuje Towarzystwo z coro­
cznie pobierany eh wpisów-, od członków, z opłat za dypjomy
1 rozprzedaży protokółów posiedzeń. Dochód w zeszłym roku 
wynosił rś.« pwS kop. & $/,, który przewyższył rozchód o i ł  
55 kop. 38 V2. MWwmrzystjpp prenumerowało tylko pism 
lekarskich, z których 3 rosyjsjyf i 2 uieińiecki^. Towafcsy- 
sjtwK) posiada 9DO is . funduszu i zarządza dwoma funduszami 
stypendyjalnemi imienia: Filipowa w7 5eio procentach J d  s u d ł  
2.023 h I  i dnienia* A lbi& ie®  w7 5°/0 od sumy 3.038 rs. 
55 kop. Biblij(Meka Towarzystwa posiada dzieł ogółem S>42, 
które stanowią 15.449 tomów, rękopisów7 272.,. W archiwum 
2.4611 Nie wchodzą do tego spisu pisma i rgzliczne wyda-

r) (lodowoj o tc z e O )  di&fatelnosti Im pera to rskaho  Wileńskolio 
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wnictw7a nadsyłane Towarzystwu. SprąWożdanie niniejsze 
może służyć za obraz zbyt ubogi i skromny w rezultaty na­
ukowe, które w7 sobie dziś skupia Towarzystwo lekarskie 
wileńskie spadkobi^ca tradycyjnej i zasłużonej zamkniętej 
szkoły lekarskiej.

W  dawniejszych listach nidich miałem sposobnc&C opi­
sać dooff pokrótce •stali słifżby zdrowia w kraju naszym, 
równie jak  dawniejszą his^oryję stanu le-karskieg.o w tutej­
szych prowincyjJwh, obecne jego położenie, oraz stosunek 
jego do społeczeństwa, w dzisiejszym zaś obce skreślić ten 
zakres, pośród którego zwyczajnie skupia się zawodowa pra­
ca lekarza naszego kraju..

Weźmy dla przykładu elrocby jeden z zakątków7 gn- 
bernij zachodnich, mfprzyklad rozpatrzmy K ijow lkąJ jakie 
ehorófljy najczęlcipj podlegają kom petencji praktykującego 
lekarza z i-Azmaitych a obszernych działów7 medycyny z pb- 
śrojd ludności chrześcijańskiej i żydowskiej. N ajw ięk^^zw oleh- 
nik i w7ielbiciel suscyi ilizow7auia w umiejętnościach lekarskich 
przyznać musi, że znacznie trudniejszem od każdego specy- 
jalisttr jest .położenie każdego^ praktycznego prowincyjonalnego 
łĆkarai zmuszonego z zawodu sw7eg-o udzielać rad chorym 
w najrozmaitszych cierpieniach, wymagających od niego obok 
rozpoznania i umiejętnćj rady; uchybienie*kaś najmniejsze, 
a często błędne tylko przez chorego lub otacżającycli go 
zrozumienie słów lekarza, są przyczyną: przypisywania mu 
często niesłusznie wielkiej winy, nic wiedząc, że ten tylko 
nie błądzi,- kto prawdy nie szuka, a SrSśpotykać musi nawet 
największych sjiec^aliątów-praktyków7, a cóż dopiero mówić
0 tuzinkowyęh sfiecyjalistaek.

ZnHRie powiększanie liczb)- lokarzy wytworzyło silną 
konkureneyję pom iędF y  nimi i zmusiło ich za przykładem 

iękai*?v niemieckich saukać zarobku w7 reklamie o spe-cyjali- 
zmie, z tą jednak różnicą, że specyjalizm u nas bardzićj 
jeszcze można nazwacfŁamozwańczym, zwróconym wyłącznie 
ku łowieniu na wędkę łatwow iernej publicznośai. Tytnł l ig ć y jy  
listy może nie wymagać tej naw*ęt reklamy, co w7 Niemczech 
jak  wydaliie kilkustronieowej broszurki i speeyjalność sto- 
sownie*tlo potrzeby można dowplnie zmieniać, jedne rzu­
cać, a przyjmować, tę, która lepiej popłaca. Byw-ąją, jeżeli 
interes ‘tego wymag&j i spefeyjalnośei kilku gałęzi me­
dycyny najbardziej używanych, tak, że jedeu i ten sam le­
karz twierdzi, że jest spe©yjalistą|cliorób kobiecych i piersio­
wych lub tam podobnie. Nicktórzyfiawet urzędowi specyjaliści 
ząfzczyeeni katedrą nniwąrsytecką, podejmują się leozenia 
chorób niewcliotfeącyeli w zakres i oh iSp.ęoyjalnej wiedzy dla 
większego zyfeku. Francuska meflycyna, jak  wiadomo, prze­
dzieliła się od Niemiec w swych zapatrywaniach na działal­
ność praktyczną lekarza poglądami bardziej ^zerokiemi i li- 
beraluemi, aniżeli wązkie i ograniczone kolo specjalności 
lakarzy niemieckich. Jeżeli sfecyjalizowanie nauk lekarskich 
położyło bez kwest}7* wiblfeie zaśługi dla wiedzy praktycznej 
w7 Niemczech, to za to znowu przeistoczyło po części zaw7ód 
lekarski w rzemiosło, francuska lhedycyiia jeżeli mało zdzia­
łała w7 ostatnich latach dla praktw.znych celów, to za to po­
została bardziej nauką niż rzemiosłom, opierając się na 
szerszych lilóżofićzno-fizyjologioznych poglądach. JBtójlogo- 
anatomow;e jak  Ghareot lub Vulpian (n® »w no zmiirlyj-' 
posiadają przeciąż swe kliniki., Broea, chirurg, oddawał s ia  
badaniom antroppłdgaczuym, a słynni ginekolodzy -jak Ber- 
niitz, fjallard, lub dotąd ż)jący Firdey, oddawmli si-sg terapii
1 pTOA^adzili klinikę *!bkarską, a na ginekologijc patrzyli 
jako na jedne z j | |  gałęzi. Mnie się zdaje, że w7 tym w7zglę-



dzie trzeba stóó na paśrainićj drodze pomiędzy dwoma przo­
dującymi nam narodami i przyją£|. źe o ile specyjalność 
w medypyniejoparta na wiedzy i praktyce jąst zbyt wW mK 
którćj lekceważyć nie można, o tyle znowu rozszerzający 
się specyjalizm pośród nie tydko młoctyeh lekarzy7, alb nawet 
wśród studentów z uszczerbkiem ogfftlnej wszeclilekarskiej 
i wszecliludzkiej wiedzy jest szkodliwym dla publiczności, która 
potrzebuje l)®dziej wytrawneg-o i wykształconego lekarza, 
aniżeli tuzinkowagć' spec ja lis ty , aby potem, gdy zajdzie po­
trzeba, użyć rady spefcyjalisty, obory zamiast do rzeczywi­
stego i mogącogo przynieś©' istotną mu korzyść, przechodzi 
cały szereg sp^cyjalistów sa.mokwaitraycb, przez co traci na 
czasie w razach, gdzie zwłoka zły wj#yw może na chorobę 
wyTwrzeć i przynosi uszczerbek dla jego kieszeni. Określiwszy 
w ten sposób stanowisko praktykadekarza i jego znaezgnie 
dla prowincyi w następnej mgj‘ej Korespondeneyi przejdę do 
chorób, z jakiemi on się najczęściej spotykać musi, a jakie 
są właściwe naszej prowinoyi, nie pomijając uwag lub po­
glądów,' jakie się nastręczać będą zebrane w mojej praktyce . 
w przeciągu pobydu (jedejiastmetniego w jednej i tęj samej 
miejscowości. I. Itc/owski,

4fj» PRZKOLĄD

V. higijena, Epidemijologija, Policyja lekarska.

Dr. R u d o l f  E m m e n c h :  Leczenie wąglika.
■ Cornil i Ba,bes bardzo częstą miewali sposobność spo­

strzegania, że w hodowlach mięszanyoh jedne grzybki wy­
bujają nad drngie, aż wreszcie jeden ich gatunęk wytępi 
drugi. Spostrzeżenia te obndzily w nich myśl, c zy m  tej 
whasnokei grzybków nie można" wyzyskać dla leczenia cho­
rób Zakaźnych. Na tę sama myśl naprowadził Emmericha 
przypadek, że morskiej śwince, której zaszczepił koki róży, 
w 10 dni później zasMjgdp1 grzybki zieifine z Neapolu. Ta 
świnka morska d R y ła  do 152 grulzin i z niej wyhodował 
nieliczne kolonije tylko grzybków róży, podczas gdy morska 
świnka, której zaszczepił ty]ko „grzybki ziemne, zginęła już 
po 32 godzinach i wydiodowano z niej kolonije tylko grzyb­
ków ziemnyoh. Autor przedsięwziął tedw śzereg doświadczeń 
na królikach zastrzykując im grzybki róży7 i jpągSka ])od 
skórę albo wprost w żyda Dla kontro!’ wstrzykiwał innym 
królikom grzybki wąglikowe /  tej samej hodowli. Wyniki 
tych doświadćaoń przędstawdają^si-ę, jak  następuje: 1) Z 15-stu 
królików, którym zaszczepił E. koki i m ’, a po niejakim 
czasie’i prątki lyągliką, zginęło troje, wyzdrowiało zaś 12. 
Padle króliki zginęły nie skutkiem wąglika lecz skutkiem 
róży. Wyhodowano z nich kolonije tydko koków róży.
2) Z p-6tn królików7,* któiym zastrzykiwał pod skórę koki róży7 
dopiero wtedy, jak  przypatLy Avąglika wystąpiły, urątowalio 
ditoje. Padle króliki żydy o wiele dłużej, aniżeli te , któiym 
nie wstrzykiwano koków7 ręży. Jg-j, Kiedy E. zastrzyddwmł 
koki ró ;p  królikom okazującym przypady7 AAuigiikń w7 żydy7, 
ocalało z 10 królików7 &. Królik zabity tuż po śmierci kró­
lika nieleczonego z&strzykiwąnjem koków róży7, zarażonego7 
jfedynie grzybkami wąglika, okazywał wiete prątków" wągli­
kowych, ale te bąrdzo mało zabarwiały7 się na niebiesko po­
dobnie jak  zwykłe prątki ulegające jnż rozpadowi. W króli­
kach doświadczanych zabitych we 2—3 dni po'śm ierci kró­
lików szczepionych samenii grzybkami wąglika, znajdowano 
bardzo mało prątków wągLikowyc-h i te były7 prawne zupeł­
nie rozpadnięte, a stosunkowo wiele koków róży. Króliki 
w wymieniony7 spfiób leczone zabite aa7 8— 14 dni po śmierci

k ró lik a  zdechłego po wrsti/ykn ięeiu  samych grzybków  AAWgiika 
nie okazyw ały  AAdęećj prafltÓAA- w ąglikowych iińi też kokÓAA7 
róży7. (A,rchiv tf. Hygierte, Ęft-nd VI, H eft 4).

Dr. Bilęsol;.
Dr. A l e s a j i d e r  S p j e f i :  Kolonije wakacyjne,  

Nieprzychylni urządzaniu kolonij w akacyjnych, szybszy 
przybytek na Avadle dzieci w cza.śie AAmkacyj AAjsydanych 
na święte pow ietrze przypisyw ali nult wbfywówi śwjgżego 
poAAdetrza, lec’/  poj^e roku, UAyohiieniu dzieci od trudÓAv 
szkoinyeli i przebyw aniu ieli na wolnćm powietrzu a nie 
aa7 zam kniętych salach szkoinyeli. Autor chcąc AYykszać, że 
nie tylko te czynniki sk ładają  jsle na przybytek ciężaru ko- 
lonistÓAY, â .c gdÓAvnie p.obytoAvi pd'';św ię |ćfn  powietrzu ten 
zbaAA7ienny skutek przypisać nąleży, w ąż tl dzieci szkolne, 
którycii na kolonije Avakacy#ne nie AAysydano. Z porównania 
przybytku ciężaru ciała okazuje się, źfe u dzieci nicprzebywa- 
ją j^ e b  w kolonijaeli w akacyjnych jeeti.przybytek ciężaru ciała 
praw idłow ^, zwyczajny, podeswis gdy n kolonistów przyb^t&k 
ten okazuje się znacznie AAyższyin. I tak AAyiiosi on u dzie- 
Aveząt siedm pmy Avięcej. aniżeli normalny, a u chlopjóAA7 oltn 
razy, co przecież tydko pobytowi ua świgjltfc poAeietrzn 
i ZAwiększonemu apetyrtoAvi, ii zfttem i posilniejszemu żywieniu 
przypisać należy. (Deutsche VkrpIjahrssóhrM ifur gffentJiche 
Gesnndhe-itspflpgc X I 'KlBand, III H&ft.

Dr. Bu&sek.
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* O t rz y m u je m y  n a s t ę p u j m y  I L t :  
j S z a n o w n a  R e d a k c y jn i  U p ra sz a m  o z am iesz c ze n ie  w n a jb l i ż ­

sz y m  n u m ćJ-zę$ ,P rzeg lądu  L e k a r s k i e g o 11 n a s tę p u ją c e g o  w y ja śn ien ia .
s z a p o w n y  a u to r  l is tu  z am ieszczo n eg o  w N lj te  31 P rz e g lą d u  

L e k a r s k i e g o  w y ra ż a  zdziw itó iie ,  że starostAvo rz e sz o w s k ie  w s p r a ­
wie n ie m o w lą t  n a  w ym a łączen ie  o d d a n y c h ,  d o p f i j o  j Ę a z  o i eh 
is tn ie n iu  av pow iec ie  sobie  p rz y p o m n ia ło .

P o n ie w a ż  a u to r  t l | o  l is tu  u t rz y m u je ,  że w s z y s c y  l ek a rze  
p o w ia to w i  p o s i a d a j ą  p r z e d k ła d a n e  w s t y c z n i u  każdego  roku  
p rz ez  g m in ę  s p i ł y  t a k ic h  n iem o w lą t  i że z o b o w iązk u  m o ra ln eg o  
i s ł u ż b o w e g o  c zu w a ją  nad te mi is to tam i,  —  w reszc ie ,  Żg* 
is tn ie je  z a rz ąd z en ie ,  a b v  Avójtowie w ra z ie  p o d e jr z e n ia  p rz ed s ta -  
w ia l i  m a m k ę  i dz iecko  lek a rzo w i pd-wiatUAVi‘fnu lub też na jb l iże j  
m ie sz k a ją c e m u  lek a rzo w i  —  w ido p zn em  j s s t ,  że s z a n o w n y  a u to r  
c z y ta ją c  r o z p o rz ą d z e n ie  s t a r o s tw a  rzeszowskirg jn ,  odnos i ł  t a k o w e  
do p o d rz u tk ó w .

Ot;óż w y ja śn ić  m uszę ,  ż c , s ta ro s tw o  na  I B  ro z p o rz ą d ze n ie m  
teni o s łon ić  z a m ie rz y ło  n ie  t a k  m i n  s z t z u p ł ą  u n as  g a r s tk ę  
p odrzu tków 7, n a d  k tóre in i  w ła d ze  o d d a w n a  czuw ajh .  a  stSostAvo 
ćo r o k u  w y k a z y  ieli NamiestnietAvu p r z e d k ł a d a j  m u s i .  —  j a k  
ra-frzej z n a c z n ą  liczbę l i iem ow łąt ,  k tó ry ch  w żad en  sposób  za  
p o d rz u tk i  p o c z y ta ć  nie m ężn a ,  a dla  k tó ry ch  — o ile mi wia  
dum o —  o sobne  z a r z ą d z e n ia  nie is tn ie ją .  Do tej k a te g o ry i  n a ­
leżą  dz ieci  ś lubne ,  z n an y c h  rodz iców , o d d a w a n y m i  wieś za  uilió- 
w ionn z a p la ta ,  k tó ry ch  rodzice  m ie jsgy  lub w ie jscy  nie chcą. lub 
nic m e g ą  t r z y m a ć  p rz y  sobie. —  dzieci k o b ie t  w ie jsk ich  z a m ę ­
żn y ch .  .k tb re  u m ie ra ją c  z o s ta w ia ją  picu dz iecię  jeszuze  n i e p d t a r -  
mione. T a k  l ic z n e f e  o d d a w a n ia  dzieci —  n iepodrzu tków ' —  
z w łaszc za  wiąjski.- li n a  Avyinamczeiiic p rzez  obee  kob ie ty ,  n is  
uważale-m ani av ])0 \vieeie bohoiiodczań^kim  ani  z b a ra sk im ,  g d z ie  
d a w n iś j  u r z ę d o w a łe m :  p r z y p u ś c i ć  m uszę ,  że  to j e s t  sp ecy ja ln o ść  
p o w ia tu  rzesz(>W8k:ągfl,' i d la  tegft też  uważat-o tu tć j sz e  strn;osfwo 
za  o d p o w ie d n e  dla ^ to i iu n k ó w  lo k a ln y c h  w y d a ć  z a r ą ą d z e p w ^  a le  
b y n a jm n ie j  bez  tej m yśli ,  a b y  inne  starostw"3 p r z y k ła d  z tą d  b ra ły ,  
bo co u  itnas p o t rze b n em ,  m oże  b y a  z b y te cz n e m  d la  im«jgo p o ­
wiatu .

SzanoAvny a u to r  n ie  z g a d z s i ^ j ę  t a k ż e  n a  u s tę p  3 rz e c z o ­
nego  ro z p o rz ą d z e n ia  i AYytyka d ą ż n o ś ć  p o ru c z a n ia  w ó j to m  n i l*  
j e d n e j  czynnośc i*  s a n i ta rn o -p o l i iy j j tó j .  Pod  ty m  wrzgTęrlem p r z y ­
p o m in a m  S z a n o w n e m u  A u to ro w i  §  3 ć. u s t a w y  z d. 3 0  k w ie tn ia  
1 8 7 0 ,  p o d łu g  k tó reg o  n a d z ó j - n a d  p iec zą  p o d rz u tk ó w  n a le ż y  do 
sa m o is tn e g o  z a k r e s u  d z ia ła n ia  g m iny .  J e s t to  m o ra ln y m  i s łu ż b o ­



wym obowiązkiem lek a rza  p lpn jfo w eg o  przekonyw ać się przy 
każdej sposobności,  j a k  gminy w ypełn ia ją  ów nadzór i jaki je s t  
stan  zdrowia podrzutków, ale sam Szan.WjuŁir niechaj odpowie, 
czy sam nadzór  urzAdewego lekarza  byłby, .dostatecznym, gdyby 
p raw odawstw o w powołanej ustawie nie postawiło na sir. iży lo 
su podrzutków gminy, k tóra  może każ d e j  chwili iifterwenijowlMi 
w crtjjKS niesumiennej mainfci. Dr.karz powiatowy przy najlepszych 
c K B h  zaledwie parę  razy  w roku możo podrzu tka  oglądać, 
a  jeżeli cz-ynność j e g o , w powiecie wolnym od epidemij oSfaai 
czy się (prócz zajęcia, w siedzibie) do podróży peryjtftlytznycli 
i szczepienia ospy, to u niesumiennej kobiety bez nadzoru gminy 
może tymczasem umrzeć niejeden podrzutek  z b raku  opieki lub 
z powodu zbrodni.

W ydając  analogiczne zarządzenie  co do niem owląt n i e -  
p o d  r z u t k o  w,  postąpiło zatem starostwo rzeszowskie zgodnie 
z ustawą i przepisami w tern przekonaniu, że nadzór i nad terni 
niemowlętami nie powinien się ograniczać li ty lko do mniej lub 
więetj dokładnych spisów, lecz że zdrowie i życfie, niemowląt 
głównym jćgo  celem bpe powinno. Zarządzenie  to tein bardziej 
było wskazanym, gdy w b. r. przy sposobności objazdu gmin 
przekonałem się, że w Rogoźnicy, Lipiu i Zaczerniu , gdzie n n m -  
czenie 1 1 i e p cfd r z u t k  ó w odbywa się na wielką skalę, śm ier­
telność między tętni dziećmi je s t  znaczną.

Rzeszów 1 s ie rpn ia  13p7. Dr. Józef Barsyohi,
e. k. lekarz powiatowy:

S t a t y s t y k a  e p i d e m i j .  W  tygodniu od 10 — 16 lipca 
umarło w K rakowie według obliczenia na rdfe i 1000 miesźkańeów 
69,8. 2  ospy umarło 1 z. t . ) ; z dławca i błonicy 1 (1 z. t.J*, 
z dimi brzusznego l i '(1 z. Ł.); z du m  ośutkowego 1, ( 1  z t .j ; 
z fB-ąc/.ki pjtdospwej 1 (1 z. t . ) ; z gruźlicy 9 (7 z. t . );  z z a ­
palania  płuc 4 (6 z. t .W  z zapalenia  jtdit  '2 1(6 z. t.). Doniesiono 
w tymże czasie: o 2 p rzypadkach  ospy, 8 krztuśca, 3 duru brzu­
sznego (2 ze wsi), * 3*róży, 4 czerwonki. W  tygodniu od 3 —  9 
lipca umarło z o spy :  we Lwowie 1 ;  w Brodach 1, w Czerninw- 
cach 3 ,  w Pradze  4, w Budapeszcie 2, w Wiedniu 1, w Try- 
jeśc ie  8, w Paryżu 7fl w W arszaw ie  13, w Petersburgu 5.
Z duru  osutkowego umarło w Londynie; !. Z duru brzusznego 
umarło w Paryżu  2,1, w L ondynie  14, w Petersburgu 12. Z odry 
umarło w Kołomyi 2, w W iedniu  2%, w Mnichowie 23, w Paryżu 
29, w Londynie 77, w Stokliolmie 20. Z płonicy umarło w  W ie­
dniu 7, w L ondynie  25. 2  d ławca i błonicy umarło we Lwowie 
14, w Przem yślu  1, w T arnow ie  1, w Wiedniu 4, w Berlinie 18. 
wjg Wrocławiu 9, w Paryżu  29, w Londyn ią  19, w Clirystyjanii 
13, w Petersburgu 14. Z k iz tu śc a  umarło w Przem yślu  1, w Lon­
dynie 8-6, w Pe te rsburgu  8.

S t a t y s t y k a  ś m i e r t e l n o ś c i .  W tygodniu od 3 —  9 
lipna umarło według obli.'z-eńia na  rok i 10i O m ieszkańców : 
w K rakowie 3 3 ,4 ;  we Lwowie 2 9 ,6 ;  w Brodach 4 3 ,2 ;  w D roho­
byczu I s y i ; w Kołomyi 50,7; w Przem yślu  41,1 ; w Tarnopolu  
16,3; w T arnow ie  3 4 ,5 ;  S  C zm iiow cach  2 9 ,0 ;  w W arszawie 
2 3 ,7 ;  w Pt)znafij;U 39:,8; w Wiedniu 3 0 ,8 :  w Salcburgu 17,4; 
w Gracu 25,8; w Tryjeśc.ic 25,1 ; w Ifisbrului 28$1; w Pradze 
35,9 ; wr Bernie 4 1 ,2 ;  w Ołomuńcu 25 6 ;  w Opawie 2 3 ,5 ;  w B er­
linie 2 5 ,1 ;  we W rocławiu & k S ; w Gljańsku 2 2 ,7 ;  w Dreźnie
18,4 ; w Hamburgu 28,1 ; w Kolonii & 3 | 9 ; w Lipsku 20,9; w Mni- 
c h o w i e l l j ^  w -S tra sb u rg u  21 ,8 ;  w Amsterdamie 2 1 ,6 ;  w Bru­
kseli 2 2 ,5 ;  w Budapą&uue 3 2 , 5 ;  w GhryWyjanii 3 0 ,7 ;  w K o ­
penhadze 1 8 ,8 ;  w Londynie  19,9; w Odeśle 27 ,7 ;  w Paryżu 
2 1 , 9  w p id r s b u r g u  2 7 ,1 ;  w Stokliolmie 2 $ | l ; w W enecyt 19,8.

J . B.

6 ftifrpn ia  f f m  r. PRZEGLĄD

VL Wiadomości bieżące.

*  KrakÓW d. 4  l ip ta .  C. k. Namiestnictwo rozpisuje kon­
kurs na  p ro jek t budowy schroniska dla chłopców fuiąlacyi ks. 
Lnf>omii!kkiego w Krakowie z terlninem po koniec l is topada r. b. 
Zakład  tych rozm iarów i te|jb przeznaczenia j a k  w mowie będący 
powinien odpow iadać nowocjzesnym wymaganiom liigijenieznym. 
s łuszną zatem byłoby rzecz ą ,  aby przez jury  obrany projekt 
poddany  by ł  ocenieniu jak iegoś grona  kompetentnych lekarzy, 
jeżeli to nie stało S .iś już  z p rogram em  budowy.

* Odsłonięcte pomnika czeskiego fizyjologa, li te ra ta ,  tudzież 
założyciela i długoletniego k ura to ra  akadam ickiego „T ow arzystw a
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łitci-iK'ko-słow,ańskiego“ w W rócławin, profesura D ra  J an a  E w  
P u r k y n i e g o ,  odbędzie to ę j  dnia 15  sierpnia  r. b. w Libocho- 
wic.ash w Czechach Z oR-bodem tym połączony je s t  solenny 
obiad i wieczorna zabawa. Z Prtagi d. 14 sierpnia  wyjedzie do 
Libocbowic osobny pociąg, ii^żądzony s taraniem  akadem ickiego 
tow arzys tw a „ l j z ip “ , które ttiż udziela wszelkich informacyj co 
do rzeczonej uroczystości.

* Dnia 19 —  24 września odbęfe ie  sic w Pawii Zjazd le ­
karzy  włoskich według wzoru podobnych zjazdów w Niemczech. 
Lekarze  innych narodowości m u a f  brnć udział w obradach, 
a zgtoszenia w tym celu przyjm uje przewodniczący komitetu 
Zjazdu prof. C o m i l l o  G o  I g i  w Pawii.

:f W S z c z a w n i c y  bawiło do d. 31 lipcą 1957 osób, 
w I w o n i c z u  do d. 2'l lipca 1075 ( iwć zaś 421  osób, j a k  
mylnie podano w Nrze 31  Przeglądu L ek .) ,  do dnia 3‘1 lipca 
osób l^jpłS, w C i e p l i c a c h  c z e s k i c h  do 28 lipca 5 3 2 4  osób.

* Wiadomości uniwersyteckie. W rocław . Prof. zw. Dr 
F i  s t i h e r ,  etYzymał tyhił ta jn lgSI radcy lekarskiego, prof. midzw. 
Dr. R i c l i t e f l  zitś ty tu ł ra d %  lekarskiego' ' i zamianow any został 
członkiem ksAefejjum lekarskiego dla  prowjSbyi śląskiej. —  
Hala. Prof. nadzw. Dr. £fe h w a r t z ^ z a m ia n o w a n y  został ta jnym  
radcą  lekarsk im . —  Londyn. Dr. E d g a r  O r o o k s h a n g  został 
zamianowany profesorem bakteryjolngii w Kings College, ró w n o­
cześnie zatwierdziło Ministerstwo nowe p lany  zakładu bnkteryjo- 
logicznego powstać mającego. —  Boston. Pani C l i u r c h  Dr. 
med., k tóra  zwiedzała  n iejednokrotnie  większe kliniki w Europie, 
została zamianowany profesorką(ginekologii.

Artykuły orygin. mieszczące się w czasopismach lek. polskich.
W Gazecie Lekarskiej Nr. 31: P u ł a w s k i e g o :  P r z y ­

padek częściowego porażenia  splotu ramieniowego ; l?z  y r n i a ri - 
s k i m K  P om p a  źołądkowa*aspiraciyjiia ; H e r r n g a :  O ehirur- 

p ie z n e m  leczeniu suchot krtani i ich wyleczalności (c, d.). — 
W  Medycynie Nr. 3 1 :  T r z e b  i c k y  e g o  : O gastreenterostomii; 
Ż u ł a w s k i e g o :  Spraw ozdanie  z ruchu chorych w zakładzie 
dla obłąkanych w K rakowie w ciągu r. 1885 (c. d.).

W zastępstwie redaktora: Doc. Or. Grabowski.

L. 75.84. © G h Ł O S Z E W J E .
pr.
W  myśl rozporządzenia  W ys. c. k. Ministerstwa spraw  we­

wnętrznych z dnia l a  W rześn ia  t ® 5, o d b fd ^ lę ię  egzam ina le­
karzy  i w eterynarzy , przepisane rozporBSzHijeni Wys. Ministerstwa 
spraw' wewnętrznych z 21 Marca 1873 dz. p. P. Nr. 37 w celu 
uzyskania  stałej pomady w publicznej służbie zdrowia p rzy  w ła­
dzach adm inis tracyjnych w jesieni 1887  a to dla lekarzy w K ra ­
kowie, zaś d la  w eterynarzy  we Lwowie.

Prośby o przypuszczenie do tych egzaminów m ają być 
wniesione najdalej do końca W rześnia  b. r. do c. k. N am ies tn i­
ctwa we Lwowie grzE j dotycząiM c. k. Starostwo i zaopatrzone 
w dowody wymagane §. 7. względnie 17. wyżpowołanego roz- 
p  a rząd S n  i.a.

Z P rezydyjnm  c. k. Namiestnictwa.
W e Lwowie dnia 28 Lipca 1887.

L. 536 .  1 4 0 1 !  K U K S .
Gmina miasteozka Kozłowa, w powiecie brzeżańskim, ro z ­

pisuje niuiejsz&m konkurs na opróżnioną posadę lekarza  miej­
skiego, z k tórą  posadą połączona je s t  p łaca roczna 4QR złr. w. a., 
tudzież dochody z oględzin bydła  na rzeź pr-z.eznaczonego.

PP. Doktorowie wszech nauk  lekarskich o trzym ają  p ierw ­
szeństwo.

Podanie  należycie udokumentowane należy wnieść do tu ­
tejszej Zwierzchności gminnej najdalej do końca Sierpnia 1887.

Kfizlów d. 2J> L ipca  188.7. Wojciech Sokołowski
naczelnik gminy.

^KOJNIOJRŚT
W  miasteczku Krystynopolu , powiecie S o k a lsk im , j e s t  do 

o bsadzenia  posada lekarza  miejskiego z pe iisy ją  rocznCTHO złr. 
i dochodami z oględzin bydła  i mięsa. Posadęjś otrzymać może 
tylko Dr. Medycyny i t. d. P odania  wnieść należy do Zwierz­
chności gminnej w K rystynopolu. - Graff

Burmistrz.
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L. 95. I i » \ U H t « < .
pr.

Celom obsadzenia posady lekarza  zdrojowego w c. k. Z a­
kładzie zdrojowym w K ryn icy  rozpisuje ,się niniejszem konkurs . 
Za wykonywanie  czynności połączonych z tą  posadą ustanowione 
j e l l  roczne wynagrodzenie  w kwocie t ip p  złr. w. a., nadto wolne, 
mieszkanie, pobór 20 metrów „-sześciennych miękkiego drzewa 
opałowego, w końcu tantyjjesgia po 1 l/2 cen ta  od każdej sp rze­
danej flaszki krynickich wód mineralnych.

Obiegający się o powyższą posadę winni są w drodze w ła­
ściwej, t. j .  urzędnicy przez swe przełożone włndaE lekarze zaś 
w olnopraktykujący przez c. k. s tarostw a,  względnie przez c. k. 
D yrekcyje  policyi we Lwowie lub K rakowie wnieść podania najdalej 
do SGge, Sierpnia 1887  do P rezydyjum  c. k. Dyrekcyi dóbr p ań ­
stwowych we Lwowie, dołączając do po dan ia :

1. m etrykę urodzenia^
2. dyplom doktora  wszech nauk lekarskich , lnb dyplomy 

dok to ra  medycyny i chirurgii i m ag is tra  p o ło żn ic tw a ^
3. dowód znajomości ję z y k a ’ polskiego i nier- eckiego 

w słowie i piśmie i o ile możności ję zy k a  francuzkiego.
C. k. D yrekcy ja  lasów i domen.

Lwów  dnia rdQ L ipca  1887.

Dr. Stanisław Sulikowski
ordynować będzie w tym roku podęzas sezonu tak jak 

w latach poprzednich

W  G Ł IH C IU E N B E R G IJ .

Dr i
i ZAK ŁAD W O D

przyjmuje chor 
trzen iem  jakat 

i które się odbyt 
4 do 6tej go

D A M A  M A J
OLECZMIGZY v
ych na mieszka 
Iż tylko do chód 
ra  rano od 6 d 
dżiny pod nadzo

E W S K I t
/e LWOWI
nie z zupę 
zących dla
o 8mej i p 
rem lekarz

: gT 1
■ ( w  K iselce)

łnem zaopa-
leczenia się, 

opołudniu od 
a Zakładu.

K u i M r t i O b i i S a l ź l j  n i l n
i i  a  £ l ą z k n .

Stacyja kolei (2 godzin od Wrocławia) 407 metrów nad 
poziom morza: umiarkowany klimat górski, miejscowość w y ­
różn iająca się przez pierwszorzędny zdrój alkaliczny, przez 
zakład źętyczny (żętyca krowia, kozia, owcza, względnie mleko 
ośle) ciągle i skutecznie usiłująca przez powiększenie i upię­
kszenie spacerów, łaz ienek, mieszkań odpowiedzieć wszelkim 
wymaganiom. Co do skutku leczirczcgo, to tenże uznany 
w cierpieniach krtani, płuc i żołądka, w zołzach, c ie rp ie ­
niach nerek i peeberza, dnie i dolegliwościach k rw aw n icc -  
wych, szczególniej' odpowiednim j<*t zdrój ten dla niedokre- 
wnych i ozdrowieńców. Ulubiona pora wiosenna i jesienna. 
Rozselka od dawna uznanego „Oberbrnnnen” pfcez 
pp. Furbach i Strieboll w Ober-Salzbrunn. Wiadomość co 
do mieszkań

w książęcej inspekcyi zdrojowej.
„ K e l i r “ w książ. zakładzie źętycznym przy­

rządzany przez aprobowanego aptekarza pod szcze­
gólnym nadzorem jednego z lekarzy zdrojowych.
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najobficiej 
alkaliczna woda mineralna

s z c i & w i o m
napój oszeżwiający stołowy,

skuteczny bardzo na kasze- w chorobach szyi 
katarach żołądka i peche-za.

Henryk M a t ton i ,  K a r l sb a d  i Wieden.

IU
aprobowana przez Krakowskie Tow arzystw o Lekarskie  pod kontrolą Komisyi przem ysłowej tegoż To w a rzy s tw a  

poleca
W a t ę  czystą Brnnsa, waty i gazy impregnowane, wszelkie opaski, kalikot, mul odtłuszczony, organtynę i inne do

opatrunków potrzebne artykuły.
Dobroć mych przetworów i p rzys tępna  ich cena ośm ielają  mię upraszać  wszystkich Panów  L ekarzy  o łaskaw e 

popieran ie  pierwszego podobnego w k ra ju  przemysłu. z

M. L. D O B R O W O L SK I
Ul. Kurniki 7.

: Z A K Ł A D  B B Y C Z N Y  W O D  S Z T U C Z N Y C H ;  X  i N T E R - ^ L l s r ^ C H

WODĘ SODOWĄ HIGIJENICZNĄ  

WODĘ SODOWĄ KW AŚNĄ LECZNICZĄ
mocniejszą i słabszą

z polecenia i według] wskazówek Szan. Komisyi przemysłowej T ow arzystw a  leka rsk iego  k ra k o w sk ie j^ ,  wyrabia  i rozsyła,  pierwsza
w syfonach i flaszkach, d ru g a  ty lko  we flaszkach.

AT. R Z A C A  i  C H M U R S k I

Nakładem*tTow. lekarskiego krakowskiego. W drukarni  Uniwersytetu  J a g i e l l , pod zarządem Anatola  Maryjami Ktyśtefkicwicza.


